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„Jestem konserwatystą” 
Dlaczego w kongresie Stanów Zjednoczonych, dlaczego w różnych parlamentach,
dlaczego w rządzie największą grupą zawsze są prawnicy? Z prostego powodu:
prawnicy mają bardzo szerokie horyzonty polegające na tym, że łapią procesy, które
wokół nich się dzieją, potrafią myśleć syntetycznie i są nastawieni na rozwiązywanie
problemów, a nie na wieczne, ideologiczne spory. My też mamy oczywiście spory.
W prawie znajdują się rozliczne płaszczyzny, w których rozmawiamy o ideach. Kara,
wina, umyślność, nieumyślność, słuszność – to wszystko jest poddane pewnej ocenie
moralnej,  rzeczywistej  czy  ideowej.  Bardzo  jednak  jesteśmy  nakierowani  na
pragmatyzm, na rozwiązywanie problemów.
Oczekiwano, że wojewoda ma być ideowy, że ma mieć tę słynną wizję, której ja nie
cierpię. Kiedyś spuentowałem to w ten sposób, że najczęściej wizję mają ci, którzy
nie mają programu. Bo wizję ja mogę mieć, a program to jest coś więcej niż wizja. Na
program składają się diagnoza, cel  do którego chcemy dojść,  mechanizmy oraz
instrumenty, które mogą z tej diagnozy wynikać, aby pomóc nam przejść do stanu,
który chcemy osiągnąć. I to jest wszystko, na tym cała rzecz polega w tym wszystkim.
Oczywiście wartości – jestem konserwatystą, jestem katolikiem. Nie dzielę katolików
na lepszych,  gorszych,  albo  tych  bliżej  Kościoła  łagiewnickiego,  bliżej  kościoła
innego. Odbieram świat taki, jakim on jest, jakim on wydaje mi się, że jest. Jestem też
człowiekiem zadaniowym. Stawia mi się konkretne zadania. Ważne są środki, żeby
one były zgodne z prawem, żeby one dały efekty, żeby one nie były przeciągnięte
w czasie. I tyle. 
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